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W iadomości kraj o we.
Z  P o z n a n i a ,  d n i a  1 3 .  L u t e g o .

W  p i ą t e k  z e s z ł y ,  d .  1 0 .  L u t e g o ,  t o w a r z y ­
s t w o  t u t e j s z e  f t l a r m o n i c z n e  e x e k u t o w a i o  n o d  
p r z e w o d n i c t w e m  D y r e k t o r a  m u z y k i ,  P a n a  
K l i n c k s o h r  w  s a l i  z a m k u  t u t e j s z e g o  r e k w i e i n  
M o z a r t a  n a  p a m i ą t k ę  ś p .  W ł a d y s ł a w a  X i ę .  
e t a  R a d z i w i ł ł a .  B e z w z g l ę d n i e  n a  z w y ­
c z a j  w  t e t n  t o w a r z y s t w i e  z a p r o w a d z o n y ,  s t o ­
s o w n i e  d o  k t ó r e g o  z m a r ł y c h  c z ł o n k ó w  p a r n i ą -  
t k a  p r z e z  w y k o n a n i e  a r c y d z i e ł a  j a k i e g o  u r o ­
c z y ś c i e  s i ę  o b c h o d z i ,  t ą  r a z ą  w s p o m n i e n i e  
j e s z c z e  z n a k o m i t y c h  p r z y m i o t ó w  m ł o d e g o  z a -  
w c z e s n ą  ś m i e r c i ą  i  t e m u  z g r o m a d z e n i u  w y ­
d a r t e g o  X i ę c i a ,  o r a z  p r z y w i ą z a n i e  m i e s z k a ń ­
c ó w  P o z n a n i a  d o  d o s t o j n e g o  R a d z i w i ł ł ó w  
d o m u ,  w y ż s z e  n a d  w s z e l k ą  z m i a n ę  m i e j s c a  
1 c z a s u ,  s t a ł o  s i ę  p o b u d k ą  d o  j e d n o z g e d n i e  
w y n u r z o n e g o  ż y c z e n i a ,  a b y  ż a ł o b n ą  t ę  u r o ­
c z y s t o ś ć  b a r d z i e j  n i ż  z a z w y c z a j  u ś w i e t n i o n o .  
W  s a l i  w i ę c ,  s t o s o w n i e  d o  o b c h o d u  g u s t o ­
w n i e  p r z y o z d o b i o n e j ,  w  o b e c  J W .  G e n e r a ł a  
k o m e n d e r u j ą c e g o ,  J  W .  A r c y b i s k u p a  i J V V  
m a ł ż o n k i  N a c z e l n e g o  P r e z e s a  p r o w i n c y i  i* 
w i e l k i e j  l i c z b y  g o ś c i  d y s t y n g w o w a n y c h  , w y ­
k o n a n o  w s p o m n i o n e  r e k w i e m  z  r z a d k ą  d o ­
k ł a d n o ś c i ą  w  t o w a r z y s t w i e  c a ł e j  o r k i e s t r y ,  o d ­
d a j ą c  t a k i m  s p o s o b e m  w i n n y  h o ł d  p a m i ą t c e  
n i e b o s z c z y k a .

Z  B e r l i n a ,  d n i a  1 0 .  L u t e g o ,
.  P r z y b y l i  t u :  J W .  G e n e r a ł  -  P o r u c * n i f c  
1 G e n e r a ł  -  A d j u t a n t - N ,  C e s a r z a  R o s s y j s k i e g o ,  
H r .  O r ł ó w ,  z  P e t e r s b u r g a ,

G e n e r a ł - M a j o r  i S z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  
5 t e g o  k o r p u s u  a r m i i ,  D i e s t ,  z  P o z n a n i a .

C e s a r s k o  -  R o s s y j s k i  s t r z e l e c  p o ł o w y  K i ł -  
s m i n ,  g o ń c e m  z  P e t e r s b u r g a ,

ł* W A /V V W lV l) W V lW )

W iadomości zagraniczne.
N i d e r l a n d y ,

_ Z  B r u x e ł  1 i , d n i a  3.1,  S t y c z n i a .
Ś m i e r ć  G e n e r a ł a  B e l i i a r d  z a d a ł a  c i o s  w i e f -  

Łi  d y p l o m a c y i  b e l g i j s k i e j ;  n i e z n a j d z i e  s i ę  ł a -  
t w o  m ą z  t y l e  u d z i a ł u  b i o r ą c y  w  s p r a w a c h  B e l ­
g i i  s i ę  d o t y c z ą c y c h , j a k  z m a r ł y  G e n e r a ł ;  w i e l ­
k i e ,  n i e o s z a c o w a n e  u s ł u g i  w y ś w i a d c z y ł  o n  
k r a j o w i  n a s z e m u ;  o c a l i ł  A n t w e r p i ą  o d  g r o ­
ż ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  a  d .  1 2 .  S i e r p n i a ,  
k i e d y  B e J g i j c z y  k o  w i e , n i e p o m n i  n a  h o n o r  i  
p o w i n n o ś c i  s w o j e ,  r o z p i e r z c h l i  s i ę  n a  w s z y ­
s t k i e  s t r o n y ,  o n  t y m  b y ł ,  k t ó r y  K r ó l a  L e o ­
p o l d a  o d  h a n i e b n e j  u w o l n i ł  n i e w o l i ;  b o  m ę ­
ż n y  t y l k o  i  n i e u s t r a s z o n y  w o j o w n i k ,  j a k  o n ,  
m ó g ł  s i ę  o ś m i e l i ć  w ś r ó d  g r a d u  k u l  h o l e n d e r ­
s k i c h  p r z e r ż n ą ć  s i ę  a ż  p o d  s a m e  s z y k i  n i e ­
p r z y j a c i ó ł m i  w  t a k  g r o ź n y c h ,  i  z d e c y d o w a n y c h
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d o  n i eb  p rz em ów ić  wyrazach ,  iż na tychmias t  
d o  za w ie s zen ia  broni  s i ę  s k ł o n i l i ,  z a b e z p ie ­
czającego K r ó lo w i  w o ln e  wyjśc i e z  L o e w e n ,  
które na tenczas  ze  wszystki ch stron już  woj­
sk i em h o l e n d e rs k i e m  by ło  opas an e ,  F r a n ­
c u z ó w  tu przebywających oburzy ła  n i e w d z i ę ­
c z n o ś ć  B e l g i j c z y k ó w , m i a n o w i c i e  A n l w e r p -  
c z y k ó w ,  którzy n i e w y s l a l i  naw et  do  G e n e r a ­
ła  deputacyi żad ne j ,  aby m u  s łu sz n e  z ło ż y ć  
dzięki.

F  r a  n  c y  a .
Z  S t r a s b u r g a ,  d.  31.  S ty c zn i a .  

P i e r w s z a  k o l u m n a  P o l a k ó w ,  o p uś c i w s zy  
w c zo ra j  w t o warzy s tw ie  o d d z i a ł u  gw ard y i  n a ­
r o d o w e j  S t r asburgski e j  miasto n a s z e ,  spo tka ł a  
p o d  H o h e n -  W a r t h e  I l lk i rchską  g w a r d y ą  n a r o ­
d o w ą  k o n n ą ,  k tór a od go dz in y  8 m e j  z r an a  cze ­
ka jąc p r zybyc i a  P o l a k o w ,  d o  n i ch  s i ę  p r z y ł ą ­
czył a .  P r z e d  b r an i ami  I l l k i r chu  zastal i  on i  
g w a r d y ą  n a r o d o w ą l l l k i r c h u  i G ra f e n s t ad en  p o d  
b r o n i ą .  P r z y j m o w a ł y  w y c h o d ź c ó w  kob ie ty  
p r zy s t ro jo ne ,  o f i a ru j ąc  im ch łodn ik i  wsze lk i ego  
rodza j u .  ' P o t e m  to w a rz y s z o n o  im aż  do  G ra -  
f e n s t a d e n ,  gdzi e  n a  s p o t ka n i e  ich u s z y k o w a n a  
b y ł a  gwar dya  na ro do w a  F e g e r s h e j m e r s k a ,  of ia­
ru j ą c  P o l a k o m  świeże  f u r m a n k i  i t ow a rzysząc  
i m  aż do  E r s t e i n ,  fP a m  d a n o  wielki  o b i a d  n a  
200 o s ó b , gdzi e  w ie l e  sp e ł n i a n o  t oa s tów  n a  
cze ść  Po l a k ó w .  W i e c z o r e m  by ł  św ie t n y  bal .  
—  K o m i t e t  polski  S t r a sb u r gs k i , oba wia j ą c  s i ę  
d a w n i e j ,  ż e  p r zy  p r zy j e źdz i e  z n a c z n e j  l i czby 
P o l a k ó w  zbywać  m u  bę d z i e  n a  d os t a t ec zny ch  
ś r o dka ch  wspa rc i a ,  w y da ł  w tej  m i e r z e  o d e z w ę  
d o  wszys tk i ch  m i e sz k a ń c ó w .  Ma ła  l i czba  P o ­
l a k ó w ,  k tó r y m  w o l n o  p r z e b y w a ć  w  P a r y ż u  
i k tór zy  tw o rz ą  K o m i t e t  n a r o d o w y  polski  w o-  
wej  s t o l i cy ,  dow ie d z i a ws zy  się o  tej o de zw ie ,  
r ł i imo s z c z u p ł y c h  d o c h o d ó w  w ła sn yc h  i  b r aku  
za s i ł kó w,  j ed nak  p o d łu g  m o ż n o ś c i  s i ę  p r z y cz y ­
n i ł a  do  wsparc i a  n i e szczę ś l iwych  z io m k ó w  s w o ­
i c h ,  aby  im  u p r z y j e m n i ć  p i e rwszy  wjazd  do 
F r a n c y i .  Z-robiwszy m i ęd zy  so bą  sk ł a d kę ,  z e ­
b r a n e  1500 fr. przes ia l i  K o m i t e to w i  S t r a sb u rg -  
sk i e m u .  K o m i t e t  of i arę  t ę  z o św i a d c z e n i e m  
d z i ę k ó w  za  tak w s p a n i a ł o m y ś l n e  p o św ię ce n i e  
z  z a d o w o l e n i e m  p rzy j ą ł ;  p o n i e w a ż  j e d n a k  do ­
b r o c z y n n o ś ć  z io m k ów  n asz yc h  w  taki nas  w p ra ­
w ia  s t a n ,  iż p o t r z e b o m  w y c h o d ź c ó w  zadość  
c z y n i ć  m o ż e m y , p o s t a n o w i o n o ,  s u m m ę  t ę  zo ­
stawić w kas s i e ,  aby  jej  użyć  t y lko n a  p rzypa -  
d ek  na g l ące j  p o t r ze b y .  —  P o la c y  d rug i e j  ko ­
l u m n y  dzis iaj  od j e żdż a j ą cy ,  o t r zy ma l i  n a  dr_o 
g ę  u b io r y  i b i e l i znę .  G d y  p o  r o z d z i e l e n i u  
tej od z i e ży  m i ę d z y  so b ą  po s t r z eg l i ,  ze  s i ę  j e ­
s zcze  67 koszu l  zo s t a j e ,  of iarowal i  on i  s z l ac he ­
tni e  te koszu l e  K o m i t e t o w i ,  aby  o n e  da no  
z i o m k o m , i c h ,  którzy późn i e j  p r z y b ę d ą .  Z a  
t ym p rzyk ł adem pppz ła  także  t r zec i a  k o l u m n a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Stycznia,
W c z o r a j  p o św ię c i ł  Kroi  Jtnć w towarzy ­

s twie  Xiążąt  Or l e an u  i N e ra u r u ,  w ie l u  M i n i ­
strów i Marszałka Gerard ,  n o w y  mos t  w i szą ­
c y ,  który ł ą c zy  bulwarki Be r ey  i la Garre .  
P r z y jm o w a ł  g o  Prefekt  De pa r ta me ntu  Se kw a­
ny H r .  B o n d y ,  g m i n y  Jory  i Be rey ,  a b u d o ­
w n ic z y  miał  m o w ę  do N .  Pana.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i :  Z n a c z n y  
obieg  pap ierów kra jowych  d o w o d z i ,  jak s i ę  
tu obawia ją  w o j n y ,  i z n o w u  jak za n a j m n ie j ­
s z y m  zy sk i em  ubiega s i ę  każdy.  W  kraju, 
w którym każdy jakąś w łasność  posiada,  c h o ­
c iażby mó rg  z i e m i ,  albo fabrykę zapa łek  z pa­
t en t em d o w o d z ą c y m  ich u d o s k o n a l e n i e ,  ma  
także każdy coś  do stracenia przez  w oj n ę .  
M o ż e  w s z ę d z i e  indz ie j  m ó w ią  więce j  o po l i ­
tyce  n iże l i  tu w P aryżu ,  każdy ch od z i  oko ło  
s w o i ch  in t e re só w ,  i jest  konten t ,  kiedy mu  
s i ę  h an de l  dobrze  w ie d z i e .  N ie sp ra w ie d l i ­
w ie  N i e m c y  zarzucają Franc uz owi ,  że  są n i e ­
s p o k o j n i ,  gd yb y  n i e o b a r c z o n o  zb y te c z u e m i  
w ym aga n ia m i  t eg o  n a r o d u ,  więce j  m oż e  n iż  
każdy in n y  o b d a r z o n e g o  z d r o w y m  rozsą­
d k i e m ,  n i e b y ł o b y  n igdy  przysz ło  do takich 
zaburzeń .  Pokój  jest  potrzebą ogó łu .  P o ­
s iadanie  majątku rządzi  tu wszy s tk i e m,  i j e ­
że l i  p od o b n a  n i e p r z e z o r n o ść  miejsca m i e ć  
n i e b ę d z i e ,  którą P .  M on la l i v e t  nazwa ł  sujets, 
wszystko pozos tan i e  spoko jn e .  M yl i  s ię,  kto 
bierze  miarę  z p o ł o ż en i a  F r a n c u z ó w ,  w ja ­
kiem byli  w końcu  o statni ego  wieku.  W s z y ­
stkie ich interesa,  spos ób  my ś l en ia  i s tosunki  
t owarzysk ie  teraz s i ę  z m i e n i ł y ,  a n iższy  stan 
ś redni  dal eko jes t  teraz l i c zn ie j szy ,  niże l i  byt  
dawnie j  we  Fr ancy i ,  Z  ca ł e g o  d ługu  krajo­
w e g o  l i c zą ,  że tylko 10 do  15 m i l i o nó w  rent  
jest  w o b i e g u ,  a prócz  zakup ow an ycb  c o r o ­
c z n i e  na u m o r z e n i e  3 do  4  mi l i o nów  rent  
w mał ych  czę śc iach  prz ech od z i  na stałe p o ­
s iadanie .  Stąd też z p ew no śc ią  sp o d z i ew a ć  
s ię  m o ż n a ,  iż j e że l i  wojna zagrażać n i e b ę ­
dzi e ,  prędko i wysoko w zn ie s i e  s i ę  ich cena .  
D u c h  podboju U6tał już  w F ra n cu za c h ,  albo  
przynajmniej  tak jest  p rzy t ł um ion y ,  iż j e g o  
o b u dz en ia  wtenczasby  s i ę  tylko sp od z i ew ać  
m o ż n a ,  gdyby  Belgia powróci ł a  z n o w u  do  
H o l a n d y i ,  lub przez  in n e  jakie mocarstwa  
o p a n o w a n ą  została.  W ł a d a n i e  Austry i  nad  
W ł o c h a m i  n ie ty l e  obch od z i ,  l e cz  za jęci e B e l ­
gi i  wz ruszy łoby  wszystkie  u m ys ły .  Francya  
jes t  spokojna.  W ię k s z a  czę ść  mie szka ńcó w  
kontenta jest  z r zą d u ,  ró w n ie  jak większa  
czę ść  w y b o r c ó w ,  cała g i e łda  i cala gwardya  
na rodowa .  M ł o d z i e ż  ty lko,  p o d o b n ie  jak 
w s z ę d z i e ,  jes t  tu burz l iwa ,  z m ie n ia  się prze ­
c i eż  jej sposó b  myś l en ia ,  w miarę jak dla s i e ­
bie  pracować  zaczyna.
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H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d o i  a 19.  S t y c z n i a .

M i n i s t e r y u r o  n a s z e ,  jak p o w i a d a j ą ,  u f n e  
w p r o t e k c y ą  d w ó c h  w i e l k i c h  g a b i n e t ó w ,  c o r a z  
w i ę k s z e  c z y n i  p r z y g o t o w a n i a ,  a b y  D o r n  M i ­
g n ę ł a  w e s p r z e ć  na  p r z y p a d e k  n a p a ś c i  D o m  
P e d r a .  W s z e l k i e  m a t e r y a ł y  w o j e n n e  w  o -  
g r o m n e j  s i ę  s p r z e d a j ą  i l o ś c i .  K o r p u s  o b s e r ­
w a c y j n y  n a d  g r a n i c ą  P o r t u g a l i i  m a  s i ę  s k ł a ­
d a ć  z 2 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a  i 36  d z i a ł .  A b y  z a ­
r z u t o m  i i n t e r w e n c y i  A n g l i k ó w  z a p o b i e d z ,  
obi ecu ją *,  i m  w y s p y  A s o r s k i e .  M i m o  to p o ­
s e ł  a n g i e l s k i  e n e r g i c z n ą  p o d o b n o  w r ę c z y ł  
n o t ę  P a n u  C o l e r n a r d e ,  w której  o ś w i a d c z a ,  ź e  
d a l s z e  p o p i e r a n i e  u z b r o j e n i a  H i s z p a n i i  p r z e z  
A n g l i ą  za w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  p o c z y t a n e m  
b ę d z i e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  14.  S t y c z n i a .

G a z e t a  n a d w o r n a  tak jest  p r z e k o n a n ą  o  p o ­
t ę d z e  n i e z w y c i ę ż o n e j  D o m  M i g u e l a ,  iż  n i e  
w a h a  s i ę  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  D o r n  P e d r o  i s t o t n i e  
o s z a l a ł .  M i ę d z y  i n n e m i  tak s i ę  o d z y w a :  N i e  
c h c e m y  m ó w i ć  tu o  7 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  p i e r ­
w s z e g o  i 2 g o  p o w o ł a n i a ,  kt ór zy  r a z e m  z o c h o ­
t n i k a m i  K r ó l e w s k i e m i  z  u n i e s i e n i e m  z a d z i ­
w i e n i a  g o d n e m  c h w y c i l i  s i ę  o r ę ż a ;  z a m i l ­
c z y m y  też  o  l i c z n y c h  s u b s k r y p c y a c h ; n i e  
w s p o m i n a m y  tu o w y c h  4 0 , 0 0 0  c h ł o p ó w ,  którzy  
s i ę  z w ł a s n e j  w o l i  u z b r o i l i ;  n i e w z m i a n k u j ą c  
te i t y m  p o d o b n e  f akt a ,  t y l e  t y l ko  d o n o s i m y :  
„ X i ę ź a  C a r a z z e d o  i C o l a a o  u t w o r z ą  b at a l i o n  
d u c h o w n y c h ;  m i e s z k a ń c y  Ł a n i e g o  w s z y s c y  
b e z  wy j ąt k u o s ł ó w  s w o i c h  o d d a l i  w s ł u ż b ę  dla  
a r t y l er y i  a w ł a ś c i c i e l  p e w i e n  c ał y  s w ó j  l as  p o ­
ś w i ę c i ł  na w y c i ę c i e ,  aby  d r z e w a  t e g o  u ż y ć  ku  
6 p o r z ą d z e o i u  t n a u r y a ł o w  a r t y l e r y c z n y c h .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  28.  S i y c z n i a .

N a  początku posiedzenia  wczorajszego o ba ­
wiano  się bardzo,  źe Mini st rowie n iedopną  wię­
kszości g łosów;  gdyby  to nastąpić miało ,  z rze­
kną się natychmias t , pod ług  własnego  oświad­
cz en ia ,  u rzęd u  swego.

M o r n  i n g  H e r a l d ,  mówiąc  o posiedzeniu 
I z b y  wyższej z dnia aó.  S tycznia ,  wy zn a je ,  że 
belgijskie sprawy najsłabszą są stroną Mini ster ­
stwa Greya,  ponieważ  on  zaraz z początku nie- 
gowin ien  był  się wmieszać w one .  P o d o b n i e  
i K u r y  e r  gani  tę in t e r w e n cy ą , zwalając wsze­
lako wszelką winę na dawniejsze Min i s t eryum.  
Ostatnia ta gazeta zaczyna się powol i  nakłaniać 
do s t ronn ic twa Tor rysow,  żaląc się,  źe Mini ste­
ry u m  w sprawie dotyczącej  się pożyczki rossyj- 
skiej nieustąpi ło oppozycyi .  Op in ia  publ iczna 
w tym przedmioc ie  jest przeciw Min i s t rom,  co 
też mała większość przez  n ich  os iągnięta d o ­
wodzi.

M o r n i n g  H e r a l d  do nos i :  „ O d  kilku dni  
ustala konferencya  na  ulicy D o w n i n g ,  zaś na- 
tormast  zaszła niejakaś po d kon fe r enc ya  óne-  
gdaj n a  ulicy Chandos, .  której  byli obecn i  M i ­
ni st rowie  wszyscy,  Ta l l e j r and  i X iąźę Es te r ­
h a z y ,  do  zd rowia  p rzychodzący ,  wviawszv 
tylko naszego  Mini s t ra  ( Pa lm e rs to n ) .  Sir  F re-  
deryk  L a m b ,  P o s e ł  nasz nowy przv dworze  
aus t ryack im,  dzisiaj odjeżdża do Wiedn ia .

Kró les two J m ć  n iep rzybędą  do  stolicy p r zed  
21. L u t y m  Ant i r e fo rm is ta ,  Markiz L o n d o n ­
d e r r y ,  naj łaskawsze wczoraj  znalazł  przyjęcie  
w Br igh ton u Króla.  _  W cz or a j  ob cho dz on o  
u rodz iny  X.ęc , a  Sussex,  kończącego rok  59ty.

Kroi  zakupi ł  dla syna swego ,  H r .  Mu ns t e r  
wielki  gm a ch  w Bushy  - P a r k ,  który w sprzęty 
wspaniałe własnym kosztem opat rzyć kazał.

Na unii  tutejszej pol i tycznej  miał  Pan O ’C o n ­
nel l  m o w ę ,  która s tosownie  do gazet  naszych 
przez umi a r kow an ie  i duch nakłaniający do no- 
j e dn an i a  zaszczytnie się od dawniejszych b u ­
rzl iwych rozpraw dem ag o g a  tego różni ł a.

Z  Ma nches te r  don osz ą ,  źe dnia 3ogo m. b.  
t amże na czesc Kobbe ta  ( najżarl iwszego de m a­
g o g a )  wielki dany będzie obiad.

W  osta tnich dn iach wywiez iono  stąd zna- 
czną ilosc drogtch kruszczow do Belgii

Ba ron  Z u y le n  van Nyewel t ,  Min i s t er  ho le n ­
de r sk i ,  miał  wczoraj  d ługą  konferencyą z H r .  
Matu sze w.c ze m.  Mówią ,  źe Hrabia od dworu  
swego odebra ł  dep es ze ,  zalecające m u ,  aby o- 
swiadczył  Mini s t rowi  ho le n de rs k i e m u,  źe Ce­
sarz, gdyby  H o la n dy a  traktatu ratyfikować nie- 
chc ia ła ,  sam po  10. L u ty m  traktat z zastrzeże­
n iem wszelako niejakich warunków zratyfikuie 
I w . e r d z ą ,  ze Poseł  rossyjski w Pary żu  p o d e .  
bn e  o trzymał  mst rukeye.  P a n  van de W e y e r  
Mini s t er  pe łnomocny  belgijski ,  dnia 23 ln b ’ 
d ługą  miał  rozm ow ę z L or de m  Paimerstonem* 
oświadczając t e m u ż ,  źe rząd belgijski n igdy  
n .ez e zw oh  na modyf ika ryą 24 ch ar tykułów.  
I n n ,  zapewnia ją ,  źe  dyplomat  ten , niedostą-  
piwszy zadowolenia  gabine tu  sw e g o ,  wkrótce 
będz ie  odwołany.

Ułaskawiono tylko z łoczyńców N ot t in gh a m ,  
skich,  mezas  Brystol skich; jednak od łożono  
ścięcie j edneg o  z tych na inny czas. Czterech 
zbrodnia rzy w Brystolu już stracono przed o- 
czyrna o g r o m n eg o  mnós twa ludz i ,  zachowują ,  
cych się zupe łn ie  spokojnie.  Z na c zn e  oddziały 
zbrojne otaczały miejsce ścięcia, około którego 
p on u r e  panowało milczenie.

P od ł ug  wiadomości  z R i o - J a n e i r o  z <1 
Paźdz iernika  z. r., Sąd wojenny  us ta now ion y  
z po w od u  rokoszu 7. t. m . , skazał  d w u d z i e ­
stu kilku w in ny ch  na karę śmi e rc i ,  i „ko ł o  
S o A f r yk an ow  na powrót  do ich o jczyzny ,  co 
jest  dla n ich n ieznośn ie j sza  jeszcze.  VV sa-
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m e j  Bfolicy p a n u j e  te  raz największa  spokoj -  
ność ,  i b y n a j m n i e j  niezos ta ła  z a k ł ó c o n ą  z p o ­
w o d u  przybycia  800 ludz i  za t r zym an ych  
W F e r n a m b o u c  i p r z y s ł a n y c h  tu na u k a r a n i e ,  
—  Izba  D e p u t o w a n y c h  n i echc ia ła  ani  s łuchać  
o  w y n a g r o d ze n iu  A n g l i i  za z a b r a n e  j e j  statki  
n a  R io  de  la P la t a ,  cho c ia ż  ta ,  w razie  jeś l i  
n ie z o s ta n i e  j e j  w y p ła c o n ą  s u m m a  600  pia-  
s trów tw ar d y ch ,  ograźa s i ę  u ż y c i e m  prawa  
od w et u .

G a z e t y  z N o w e g o - Y o r t u  d o c h o d z ą c e  do  8 - 
Z .  m .  d o n o s z ą ,  iź C h ok t a w i  z a b i e r a j ą  s i ę  do  
u s t ą p i e n i a  w g łą b  sw o je g o  k r a j u ,  na  z a c h ó d  
A r k a n s a s ,  i p r z e j d ą  wkró tce  na  ą c h  p u n k t a c h  
M is s i s i p i ,  p od  p r z e w o d n i c t w e m  a g e n t ó w  Sta- 
j n ó w - Z je d r jo c z o n y c h .  O t r z y m a n o  te ż  w i a d o ­
m o ś ć ,  iź z amie szk a l i  w G e o r g i i  C b i r o k i s n w ie  
g o t u j ą  s i ę  r ó w n i e ż  na  p r z e j ś c i e  d o  A r k a n s a s ,

* /V W  W f c V I W  V W V

Rozmaite wiadomości.
W  ChinacI ) ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  o b l i c z e ń ,  

z n a j d u j e  s i ę  t e r az  64.327 c h rz e ś c i a n ,  m a j ą c y c h  
40  x i ę źy  z k r a j o w c ów  i J 4  E u r o p e j c z y k ó w ,  
36 s zkó ł  d la  c h ł o p c ó w  i 58 d la  d z i e w c z ą t ,  t u ­
d z i e ż  m a ł e  S e r n i n a r y u m  i s zk o ł ą  x i ę d za  L a -  
m i o t  w M a k a o .  Z n a j d u j e  s i ę  n a d t o  w P u i c -  
P i n a n g  K o l l e g i u m ,  u t r z y m y w a n e  p r z e z  d u ­
c h o w n y c h  f r a n c u z k i c h ,  i w p o ł u d n i o w y c h  
S t r o na c h  d w ó r h  B i s k u p ó w , Francuzki  i w ł o s k i .

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze wczorajszym stron. 202. szpalta lewa 

wiersz 4 1 .,  zamiast wbronią one go« miało być » b r o -  
}i i c; i e b. «

Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .
B o n a w e n t u r a  i H i e r o n i m  bracia  T r ą m p c z y ń -  

s c y ,  k tór zy  w r o k u  1792. d o  legi i  f r a n c u z k o -  
pol sk ie j  ws tąpi l i ,  z  tąź d o  W ł o c h  posz l i  a od 
t ego  cza su  o życ iu  i p o b yc i e  s w o im  ża d n e j  nie-  
da l i  w i a d o m o ś c i ,  l ub  być  m o g ą c y  n i e w i a d o m i  
sukces so rowie  i spadk ob i e r cy  t ych że  wzy wa j ą  
s i ę  n i n i e j s z e m ,  aby  s ię w  p r z ec i ągu  9 mie s i ęcy  
a n a j pó źn i e j  w t e rm in i e

d n i a  27 .  S i e r p n i a  1 8 3 2 ,  
o  g o d z in i e  gtej  z r an a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
W n y m  Sędz i ą  B o re t i u s  w I z b i e  p o s i e d z e ń  n a -  

■ s zy ch  s ą d o w y c h  o sobi ś c i e  l ub  n a  p iśmie  z g ł o ­
si l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r az i e  za  z m a r ł y c h  
u z n a n e m i  a ma j ą t ek  ich l eg i t y m u ją cy m  s i ę suk-  
c e s s o r o m  , a lbo  w n i ed o s t a t k u  t ych  w ładzy  łis- 
kowej  w y d a n y m  zos t an ie .

K r o t o s z y n ,  dn i a  22. S i e rp n i a  1831*
Ksólewsko-Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  20. mies i ąca b i e żą c eg o  

p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  gtej  ma j ą  26 s z tu k  
d o  Król ewski e j  s ł u żb y  t e r az  n i e p o t r z e b n y c h  j u ż  
kon i  p o c i ą g o w y c h ,  d r o g ą  p ub l i c z n e j  l i cy t acy i  
za g o t o w ą  zar az  z a p ł a t ę  być  s p r z e d a w a n e .
_ O c h o t ę  k u p n a  m a j ąc y ch  w z y w a m y ,  a ż e b y  

s i ę  w  w s p o m n i o n y m  d n i u  n a  t u t e j s zy m tak 
z w a n y m  p l acu  d z i a ł o w y m  z e b r a w s z y ,  l i cy ta  
sw e  podal i .

N a b y w c a  koni  m u s i  p r z y n i e ść  z sobą  u z d e -  
czkę,  u ź d z i e n i c ę  l ub  p o w r ó z ,  gd y ż  K o m r n e n d a  
p o c i ą g ó w  n i e m o ż e  w y d a w ać  ko n i a  z w z m ia n -  
k o w a n e m i  r ekwizy tami .

P o z n a ń ,  d n i a  I I .  L u t e g o  1832.
K r ó l e w s k a  I n t e n d e n t u r a  5.  k o r p u s u  

a r m i i .

W  K a r n i e  p od  W o l s z t y n e m ,  w p o w ie c i e  Ba- 
b i m o s t k i m , W .  X .  P . ,  są do  s p r z e d a n i a  ba r a -  
n y ,  p o c h o d z ą c e  z ow c z a rn i  z a r o d o w e j  X ię c i a  
L i c h n o w s k i e g o  w H e lw e ty h o f ł ' ,  m o g ą  być  c o ­
d z i e n n i e  n a b y t e  do  15, M a j a ;  c ena  t a k o w y c h  
jest z a s to so w an a  do  t e r a źn i e j s zy ch  czasów.

O t r z y m a ł e m  t e r az  z n o w u  w  komi s  
kilka f o r t e p i a n ó w  w  ksz ta łc i e  skr zydła  
z na jp i ękn i e j s zy ch  m a h o n i o w y c h ,  jako 
też i n n y c h  p i ę k n y c h  g a t u n k ó w  d rze wa ,  
za l eca jące  s ię s z c z e g ó l n i e ' p i ę k n y m  to ­
n e m  i p o w i e r z c h o w n ą  okaza ł o śc i ą ,  i r ę ­
czę  za  i ch  t rwałość .  S p rz ed a j ę  t akow e  
w n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  l e cz  s t a ł ych  ce ­
n a c h  f a b r y cz n yc h .

C.  J a h n ,
w  P o z n a n i u  w r y n k u  N r .  52.

Ceny zboża na Pruską miarę i  wagę 
w Poznaniu.

D n ia 10. Luteg>0 1832.
Tal.• śgr. fen. do l a l . śgr.

P s z e n i c a  . . 2 12 6 — 2 i 5
Z y t o  .  .  ,  1 G — 1 22
J ę cz m ie ń  . . 1 5 — — I 10
O w i e s  . . .  — 22 6 __ 27
T a t a r k a  . . — _
G r o c h  . . . 1 12 6 — I 15
Ziern i ak i  . .  —. 12 _ ___ - 15
S ian a  c e t n a r  a 

n o  f f . , .  — 20 22
S ł o m y  k o p a  a 

120 0  ff  . ,  4 10 _
4 15

M as ł a  ga rn i e c  1 20 — — 2


